Gdy Turaga się o tym dowiedzieli, jedna z Turaga użyła szlachetnej Kanohi Rode. Powiedziała, że Tirox nie kłamie. Turaga zaciekawieni tym faktem powiedzieli - Ale jak to możliwe, przecież on się boi, zbytnio się nie wyróżnia. - Nastało milczenie, nawet Turaga Maxim nie wiedział jak to mogło się stać. Następnego dnia, Turaga ogłosili, co się stało z BoM, i pokazali im ich nowych obrońców, ostatnich Makuta, którzy chcą im pomóc. Ci Toa, którzy nie przylecieli na czas podczas ataku pierwszych trzech Makuta, byli zdziwieni, zaskoczeni i szczęśliwi tym, że sa tutaj pomagający im Makuta. Lider pozostałych 23 Toa powiedział także że będzie trzeba być przygotowanym teraz na ataki Makuta, więc wzmocnili fortecę Turaga i Toa, wzmocnili kolumny, mieszkania Matoran i mury Wielkiego Kontynentu, Toa i Turaga dali im także jeszcze bronie do obrony przed Makuta. Po sześciu dniach, Makuta Matarene dostał wiadomość telepatyczną od Teridaxa - Co się z wami dzieje! - Wrzasnął. 

-Jesteście już tam tydzień, i ciągle nie macie maski!? 

-Ale panie, ta maska jest dobrze strzeżona, dopiero co mamy plan i potrzebne nam rzeczy do wykradzenia maski. 

-Dobrze, ale jeśli w ciągu pozostałych dwóch tygodni jej dla mnie nie zdobędziecie wyśle 15 Makuta żeby wam pomogli, bo to wtedy była by niedorzeczność! 

-Dobrze panie. - I potem już z nim nie rozmawiał. Szybko pobiegł by powiadomić o tym Tiroxa, gdy to usłyszał, powiedział - A może uciekniemy? - Odrzekł. - Wiedzą to co muszą, i będzie wszystko dobrze, poza tym, Toa ich uratują. - Uśmiechnął się. Matarene cały wkurzony po tym co usłyszał, powiedział -Jesteś nędzną szumowiną, i ty się dziwisz że nikt, nawet na Wielkim Kontynencie, nie będą nas nazywali dobrymi z gatunku! - Odpowiedział. Po chwili ciszy, Tirox odpowiedział - Dobra, to zły pomysł. Masz rację, jestem tchórzem, ale to nie spowoduje ze będę walczyć o Karda Nui. - Gdy to powiedział, Matarene uśmiechnął się, i powiedział, że ta wiadomość od Teridaxa musi być przekazana Toa, Tutaga i Matoranom. Najpierw powiedzieli to Turaga, oni to przekazali Toa i Matoranom. Podczas tej wymowy, Turaga Maxim powiedział jeszcze ostatnie zdania - Chciałem wam jeszcze powiedzieć, że wiemy już, kto ma być tym Toa, ale gdy będzie wielkie niebezpieczeństwo, damy danemu Matoranowi Kanohi. - Po tych słowach, było słychać takie słowa - Lepiej żeby tam maska nigdy nie była użyta - Teraz zróbcie tego Toa - I inne wrzaski.
